
V * r . >a. We Lwu wie. Poniedziałek dnia 4. Listopada 1872 R ok XI.

Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
la n o , . w poniedziałki i dnie poświą- 

teczne o god. 4. popołudniu.
V rv  p la tn  U jnosl :

UtEJS *>V»A t» ’n i . 
■ec „rii* Ctfutufe

*łr . c l

3 Łłl 
1 »

. Z (,rz e s 'łk u  pocztow a:
■i | w ,sa t fie Aoslrjackioin . ' . bi t
£  i d /  •».« S in U r , 18£ i .jzwecji i IłHiiji . . . . « ę
r  V K.'...,CJ' ’ Aujlji '3 Ir.ukJw
= I" ttłj.A ..............................16
f. r  n. Igr i i . i nj cai - j i  . . 23 "\r ł ,*rcji * k*ie*lw Ak.liiuu. 17 ^

S u iner pojedynczy kosz tu je  8 centów .
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pray a lie y  S ob iesk iego  pod lica b ą  12. (d a ­
w n iej a lic a  N ow a liczb a  2 fil) W K R A K O ­
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e  m ie sz czen ie .
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a legaj a  franka w a a ia .

M anaakryptn drobna nte zw racają  s ię  , ’k i  by- 
i. _ ją  n iszczon e .

Z powiatu staromiejskiego.
Podczas gdy sejm krajowy nieraz drQ_ 

biazgowemi zajmował się kwestjami, roz­
strzygnąć tak ważną, jaką jest zniesienie 
propinacji, zupełnie zaniedbał, nie zważając 
na to, jaka szkoda dla posiadaczy ziemskich 
ztąd wynika-

Propinacja to zrodło pewnego dochodu 
które każdemu kupującemu dobra, dawniej 
jako rzeczywistą wartość rachowano, teraz 
gdy tę same dobra cnce sprzedać, za nic 
rachują —  nawet do rubryki dochodów nie- 
przyjmnją. Jako dowod tej prawdy, przyta­
czam następujący całkiem świeży fakt: W 
tutejszym powiecie nabył przed parą laty, z 
drugiej ręki, rianciszek hr. Mycielski dobra 
rządowe Spaś, które teraz sprzedaje. Ponie­
waż w tych dobrach, propinacja i las głó­
wną rubrykę dochodu stanowią, kupca na 
nie znaleźć nie mógł. Więc uciekł się do 
ostatecznego sposobu, sprzedawania częścio­
wego, ale i tu stała się propinacja zaporą 
zpienięźenia. Znaleźli się kupcy na lasy, na 
młyny, na grunta większe, lub drobno poka­
wałkowane; ca propinację, choćby na jedną 
karczmę, w dobrach blisko czterdzieści wsi 
obejmujących, żaden nie znalazł się kupiec: 
Mówią: B as ist nichts sicheres, das w ird  
nicht in  Anschlag gebracht.

Otóż to są skutki naszych zabawek w 
kunktatora. Czyż nie lepiej byłoby, wcale 
nie dotykać kwestji propiaacyjnej, niżeli 
coś rozpocząć, a nie skończyć? Fakt tu przy­
toczony, który się w naszym powiecie przy­
trafił, nie jest jedyny, z innych powiatów 
jeszcze boleśniejsze dochodzą nas głosy. 
Często się trafia, że zadłużone dobra lub 
dla podziału musi sprzedać właściciel niżej 
wartości, a przy licytacjach przymusowych 
najlepiej widać, ile prawo propinacji kupiciel 
teraz ceni. Rada krajowa niepowinnaby 
przecież tyle dać cierpieć uboższym posiada­
czom ziemskim, i prawo propinacji lub z od- 
powiedniem wynagrodzeniem znieść, lub sta­
tus quo potwierdzić starać się.

Z lw o w skie j Hady miejskiej.
ł W  - -  <~w-}

Dnia 31 . października Rada odbyła swe 5 
z rzędn w powyższym miesiącu posiedzenie. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, przewodni­
czący p r e z y d e n t  m iasta, dr. Ziemialkowski, za­
wiadomi! o odebraniu od pana m iuistra handlu 
B anhansa odpowiedzi na wiadome pismo Rady 
m iasta L w o w a ,  co do przeniesienia dyrekcji ru ­
c h u  kolei czerniowieokiej ze Lwowa do Czernio- 
wiec. Zgodnie z tern co przed kilkunastn dniami 
G azeta  donosib , pan m inister upewnia, że słych 
o przeniesieniu dyrekcji do Czerniowiec nie m iał 
żadnej podstawy.

N astępnie pan prezydent up raszał komisję 
wybraną jeszcze przed rokiem celem nłożenia 
inw entarza m ajątku m iasta gminy Lwowa, aby 
zab ra ła  się raz nareszcie do obowiązującej ją  
pracy, albowiem koniecznością jest, aby w tym 
roku jeszcze inw entarz byl sporządzony.

P rzy ję to  rezy g n ację  dr. K ornela  H ofm ana 
z n rzędu  radzcy m iejskiego, k tó rą  to rezygnację  
m o t y w o w a ł  tem , iż czynność jego, jako  syndyka m ia ­
sta, nie da się pogodzić z piastow aniem  k rzes ła  
radzieckiego.

Rezygnacja dr. Ludwika Wolskiego została 
także przyjętą, pomimo objekrji czynionych przez 
dr Semilśkiego. Pan Wolski wystąpi! z Rady 
* nowodu nader licznych zajęć, jakiem i jest o-
barczony jako adwokat.

Dr. Madejski zamierzał także złożyć swój 
u r z ą d  delegata zastępcy prezydjum, lecz Rada nato 
nie p rzystała , ponieważ nie nastąpi prawdopodo­
bnie nigdy taki zbieg okoliczności, ażeby prezy­
dent m iasta i dwaj jego zastępcy, będący zara­
zem posłami na sejm krajowy, równocześnie 
wszyscy razem, czego się obawia! w łaśnie dr. 
Madejski, byli przeszkodzeni w spełnianiu obo­
wiązków do prezydjum przywiązanych.

Pierwszą sprawą na  porządku dziennym bę­
dącą by ła  sprawa petycji do sejmu na rzecz 
szkól ludowych. Roferent w tej sprawio wice- 
prezy en Jasińsk i, uznając konieczność przystą-

gicznego, oraz p o parcia  onej przez Rade iak nai 
s iln ie j, powiada wszakże, że tak  magistratTa' 
i W ydział Rady miejskiej uznaw szy że zadań 
T ow arzystw a pedagogicznego bezw zględnie iak  sa
nnat.iiwinne. DODlBratf ni a

N a przykład co do 1 p Q„k tu petycji Towa­
rzystw a: „w każdej gminie ma b ,ć  szkoła ludo­
wa , m ag istra t chce, aby powyższe słowa były 
zastąpione słow am i: ,a b y  wszystkiej młodzieży
b y ła  dana sposobność nauczania s ię“, a t0 ze 
wzglądu, że niesposób jest, aby w każdej gm i- 
nje —  a są gminy z lOciu a nawet 8min sk la - 
daiaCO S’Q rodzin —  by ła  szkoła oddzielna. Zga­
dzając się co do rozumowania m agistratu , W y­
dział sądzi, że stylizacja jego jes t za i 
nieodpowiednią, i woli n as tęp u jącą : „postarać się 
i zarządzić, ażeby ludowe szkoły publiczne, wszę­
dzie gdzie tego potrzeba wymaga, zaprowadzone 
by ły -.

P. D o b r z a ń s k i  nie uważa, aby modyfi­
kacjo tak magistratu jak i W ydziału były szczę 
śliwę. Właśnie chodzi o to, aby kraj dobitnie 
wyraził sejmowi potrzebę ogólnej oświaty, czego 
nie da się dopiąć bez zaprowadzenia szkółek ko­
sztem funduszów krajowych w każdej gminie, jak 
się słusznie wyraża Towarzystwo pedagogiczne. 
Tu nre czas i nie miejsce rozprawiać o 8miu lub 
lOcio domowych gminach; gminy takie zresztą

mogą być przyłączone do najbliższych sobie wsi 
sąsiednich. Tu chodzi o to, aby dla każdej gmi­
ny kosztem krajowym była zaprowadzona, szkoła, 
bez względu czy gmina ma 4 0  lub .30 domów, 
aby gminom narzneić szkolę nie patrząc na ła ­
skę i wolę chłopów, którzy dotychczas decydo­
wali w tej mierze. Lepszą je s t więc stylizacja 
Towarzystwa pedagogicznego aniżeli m agistratu  i 
W ydziału, i takową pan Dobrzański radzi przyjąć.

P. Małecki przem awiał w tym samym dn- 
chu, główny nacisk kładąc na to, ze chodzi tn 
przedewszystkiem, aby za pomocą jak  najliczniej­
szych petycji, przekonać sejm, że kraj cały 
nzuaje potrzobę oświaty, i wymaga takowej sil­
nie dla ludu, dodać mu tj. sejmowi, temsamem 
odwagi nałożenia na rzecz oświaty ludowej no­
wych lnb podwyższenia istniejących podatków, bo 
ostateczuie ca la  ta  kwestja redukuje się do kwe­
stji pieniężnej. Będą pieniądze —  będzie i o- 
świuta, nie będzie pieniędzy — nie będzie i 
szkól.

Nie zastanaw iać się i nie debatow ać, jak 
to czynią W ydział z m agistratem , ile dymów po­
winna liczyć gmina, aby m ogła mieć szkolę 
oddzielną, lnb jak  i jak i rozłożyć podatek, i jak  
zarządzić egzystnjącem i dotacjam i itd ., ho i dat 
statystycznych ku temn Rada niema, a sam a nie 
jes t Izbą ustawodawczą -— lecz silnie należy 
nam tylko przemówić w sp ran ie  szkół Indowych.

Następnie zabierali glos pp. W idm ati i 
Szmit. P . Widman był za stylizacją Towarzy­
stwa pedagogicznego, pan Szmit przeciw, a to z 
powodu, że z przyczyny egzystowania nader dro­
bnych gmin, nie da się zaprowadzić szkoła w 
każdej gminie, wyrażając przytem obaw ę, aby 
przy nowem nstawodawstwio tycząc em się oświa­
ty, autonom ia pod względem szkolnym nie b y ła  
zniesioną, bo żyjemy w czasach przem iennych i 
kto wie w jakie ręce za la t parę mógłby się 
dostać zarząd oświaty ludowej!

Po zabranin jeszcze raz g losa przez pana 
D obrzańskiego i replice sprawozdawcy, utrzym ał 
się co do pnnktu tego, wniosek wydziału.

Pnnkt 2gi petycji Towarzystwa pedagogi­
cznego: „K oszta utrzym ania szkól ludowych m a­
ją przejść na fundnsz krajow y”, został zmody­
fikowany na wniosek p. Szm ita w ten sposób: 
„Sejm postara się o potrzebny fuudusz dla roz­
woju szkól Indowych.”

N ad punktem trzecim urzekającym wyso­
kość płacy nanczycela, tak  samo jak  nad pierw ­
szym, w szc.ęły się d ługie rozprawy.

Towarzystwo pedagogiczne wymaga aby 
miniujum płacy d la  nauczyciela , wynosiło 3 0 0  
zł. w. a. rocznie, Wydział zaś z magistratem 
(z drobnemi różnicami co do stylizacji tylko) 
sądzi, że dostetecznem będzie powiedzieć: „u re ­
gulować płacę nauczycieli tak , aby każdy z nich 
miał dostateczne utrzym anie, a przytem podnieść 
moralne ich stanowisko*.

P . Dobrzański, a za nim p. Sobieski, o- 
parl się temn jak  najmocniej. W yrazy podobne 
jak  dostateczne u trzym an ie , są najnieoezpiecz- 
n.ejszego gatunku. Nie jeden znajdzie się w sej­
mie taki, co będzie nważał żo i 100  zł. dla 
nauczyciela się są p l ą c ą  d o s t a t e c z n ą ,  gdy 
tymczasem i 3 0 0  będzie za mało, aby zaspokoić 
po ludzku skromne potrzeby nauczyciela i jego 
rodziny. U skarżają się, że sem inarzyści po nkoń- 
czenin som inarjum, zam iast do szkoły idą do
kolei, liandln i tak  dalej —  a dla czego tak się
dzieje, oto dla tego, że wszędzie znajdzie on 
lepszą plącę za swój t r n d , aniżeli przy szkole, 
na posadzie nauczycielskiej. Chodzi im tylko o 
to, aby p łaca  by ła  dobrą, ale nie mniejszej też 
wagi jest., aby sem inarzysta wiedział ile naj­
mniej będzie pobierał, co też zrobiło Towarzy­
stwo pedagogiczne, kładąc wyraźnie ininimnm
3 0 0  z ł., aby każdy starający  się o posadę na­
uczyciela byl w tym względzie uprzedzony i za­
spokojony. A zresztą, dodał p. Sobieski, co to 
znaczy, że s e j m  p o s t a r a ć  s i ę  p o w i n i e n  
o p o d n i e s i e n i e  m o r a l n e  s t a n o w i s k a
n a u c z y c i e l s k i e g o ,  i jakim  to sposobem to 
poduiesienio moralne ma się uskutocznić? Czyż 
uajlepszym sposobem ku temu nie będzie w ła­
śnie owo minimum 300  zl., zabezpieczające nau­
czyciela od szarzania się z nędzy po kątach  za­
kazanych, od bawienia się interesam i nic wspól­
nego z nauką nie mającemi, od wyciągania ręki 
do°chłopów tego tylko szanujących, kto m aterjal- 
nym bytem im imponuje ?

Gdy przyszło do kreskowania, wnioski W y­
działu i m agistratu  upadły , utrzym ała się sty li­
zacja Towarzystwa pedagogicznego, z dodatkiem 
w y k w a l i f i k o w a n e g o ,  do słowa n a u c z y -

c i el  a. .
Gdy nauczyciele ua przyszłość —  spodzie­

wać się tak  przynajm niej należy w razie pizy- 
jęcia przez sejm petycji —  przejdą na fundusz 
krajow y, pan Widman wnosi, żo dobrze by było 
odgrodzić ich od wszelkiej Zależności pod wzglę­
dem pieniężnym od chłopów w ten sposób, aby 
dodatek od podatku na potrzeby szkolne by ł po­
bierany na równi z dodatkiem  od podatków ua 
potrzeby gm inne* W niosek ten pana W idmana 
zos aje przyjęty, zarówno jak  punkt 4 co do 
stosownej zmiany ustawy szkolnej z roku 1 8 6 6 .

Dr. Madejski nakoniec referował w sp ra- 
w r ń o s T T /  ta .ryfy. myt0w0i w mieście Lwowie;
r T i i L  T  Z°,8taly przyj«t6‘ Liczb
p S i y’o i “r o g l,i“ j  ioh * * * *  ™

dziło publiKę. Ju ż  od godziny 4 . kasa by ła  o- 
blężoną a na pięć kwadrasów przed rozpoczęciem 
widowiska wszystkie bilety były rozchwytano. 
Co się tyczy samego widowiska, takowe pod każ­
dym względem poszło starannie. Przy pierwszom 
naszem sprawozdaniu oddaliśmy należne pochwały 
grze pp. Aszpergerowej (wdowa), Nowakowskiej 
(B alladyny), W oleńskiej (A lina), dziś należy się 
zaszczytna wzmianka pp. Ładnowskiemu (K ostryn), 
Woleńskiemn (K irkor), Grabcowi i cznlemn Filono- 
wi, którego przecież zwracamy nwagę na prze 
sadę w okwieceniu tnniki, kostura i włosów.

—  Pan Józef Baranowski artysta  sceny n a ­
szej nie część ale cały  duohód ze swego benefisu, 
który się odbędzie we środę to je s t 6. b. m., 
przeznaczy! na pomnożenio funduszów oświaty 
ludowej.

—  W „Gwiaździe” która bezsprzecznie n a ­
leży do najużyteczniejszych stowarzyszeń w na­
szym kraju , rozpoczęto już od zeszłej niedzieli 
m ządzać am atorskie przedstawienia, Które oprócz 
rozrywki m ają t,a  celu oddziaływać korzystnie 
na czeladź rękodzielniczą. Osobiście mieliśmy spo­
sobność przekonać się o dobrze zrozumianym 
pod tym  względzie kiernnku stowarzyszenia, 
świadczy o tem mianowicie dobry wybór sztnk 
odegrywanych, ja k  również deklamowanie patrjo- 
tycznych utworów i urządzanie z żywych osób 
obrazów osnutych na tle  narodowem.

W komedji „Polowanie na m ęża“ odegra­
nej w niedziolę przyjmnjący udział w przedsta- 

amatorowie i amatorki odznaczali się

K r o n i k a .
—  Kurjerek lwowski. Dziś w teatrze „ Po- 

sażna jedynaczka” i „Miłość i dyplomacja.”
—  Pani Jakowicka dziś lub jutro spodzie­

wana jest z powrotem z Warszawy.
—  Wczorajsze przedstawienie „Balladyny” 

jeszcze liczniejszą niż pierwszym razem zgroma-

wienm
wielką swobodą i doklldnem pojęciem ról. _ 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 4 listopada b. r. z ude­
rzeniem godziny 6 wieczorem w sali ratuszowej.
N a porządkn dziennym - 1. Wydzierżawienie re­
stauracji w ogrodzie pójezuickim. Sprawozd. p. 
radny D ąbrowski. 2. Obsadzenie posad sekretarzy, 
koncepistów .i adjnnktów  konceptowych. Sprawozd. 
p. radny dr. M adejski. 3. Obsadzenie posad ti-  
zyka, lokarzy i weteiynarza.

—  W y k az  cholery we Lwowie z dnia 
1. i 2. lis topapa : Zostało d. 3 1 . b. m. osób 
chorych 9 , zachorowało d. 1. i 2. b. in. osób 
3, wyzdrowiało 2, zmarła 2, zostało d. 3. 
listopada w kuracji 8.

Fizyk miejski.

— W Administracji Oaeety Narodowej
z ło ż y li:

D la  p o g o r z e l c ó w  w J a r y c z o w i e :
P. Franciszek Wolski 5 sir- Ludwik Wolski 
3 złr. Gmina Miluo w starostwie Brody 9 zlr. 
50 ct. Jan Żółtowski 2 złr. Michalina Pietruska 
5 zlr. Wanda Pietruska 10 zlr. Jan Pietruski 
10 złr. W. D. 2 z łr . W. C. 15 zlr. N. N.
5 zlr. w. a.

N a  o ś w i a t ę  l u d o w ą :  Dr. Stella Sa­
wicki 1 zlr.

—  Mianowania. M iuister sprawiedliwości 
m ianował adjnnktów sądu powiatowego pp. F ili­
pa W oroiieckiego w Zaleszczykach i Leopolda 
Knotha w Czortkowie zastępcami prokuratorów , 
a miauowicie pierwszego w Stanisławowie, d ru­
giego w Tarnopolu.

— - Dekoracje. Cesarz nadal zwyczajnemu 
profesorowi w uniwersytecie lwowskim dr. F ran ­
ciszkowi Kotterowi przy sposobności przeniesienia 
go w s ta ły  stan  spoczynku i w dowód nznania 
jego długoletniej i znakomitej działalności o rder 
żelaznej korony I I I  klasy z uwolnieniem od taks.

— PrZ3tlie8ienie. MiDister sprawiedliwości 
przeniósł zastępców prokuratorów  dr. W ilhelma 
Leżańskiego z Tarnopola i Ju liana  Malarkiewicza 
ze Stanisławowa, pierwszego na posadę zastęp­
cy prokuratora do Lwowa, drugiego zaś do 
Przemyśla.

—  S z a n o w n a  re d a k c jo !  Zarząd Towarzy­
stwa Opieki, zmuszonym je s t prosić szanowną 
redakcję o umieszczenie w piśmie swojem nastę­
pującego sprostow ania:

„W  numerze 2 8 4 . „Gazety Narodowoj“ w 
artykule pod napisem „Zabór P rn łk i i Galicja*1, 
znajduje się końcowy ostęp, który potępiając biu­
rokratyzm  w ogóle, zarzuca go instytucjom  n a­
rodowym w Galicji, a  w szczególności Towarzy­
stwu Opieki Narodowej.

„U stęp powyższy, nie ma prawie łączności 
z całą treścią artyku łu , mimo więc doznawanego 
ciągłego poparcia ze strony szanownej redakcji, 
uważamy go jako naruszającą popularność To­
warzystwa Opieki, zaprzeczamy mn, i cznjemy 
obowiązek dać następujące w yjaśnienia:

1. Zarząd Towarzystwa Opioki Narodowej, w 
granicach możebuych, załatw ia! i załatw ia wszel­
kie żądania zgłaszających się interessantów bez 
wnoszenia przez nich podań p isem nych: niejed­
nokro tne sam wyszukuje zasługujących na pomoc 
i takową w sposób najdelikatniejszy s ta ra  się

im doręczyć. . . , ,
2. W ydział wykonawczy, z pięciu członków

Zarządu złożony codziennie, bez wyjątku św iąt 
naw et, w kancellarji O p i e k i  jest reprezentowanym,
nag le  sprawy bezzwłocznie załatw ia, lecz na mo­
c y a r t .  XVI ustawy, ma prawo dawać pożycz i 
i jednorazowe zapomogi tylko do wyso o ci 
w. a. i te  bez podań decyduje.

3. Żądania wyższe, przez znaczną więk­
szość interessantów stawiane, wymagają dezycji 
kompletu Zarządu, i jako takie poparte być mu­
szą wyjaśnieniem najczęściej w kancellarji Opieki 
spisanem, przeszłości proszącego dotyczącem. Bez 
tego, gruntownie ocenione byćby me mogły, 
zwłaszcza przy zachodzącej nieraz potrzebie zbie­
rania postronnych wyjaśnień. Zarząd odbywa po­
siedzenia najmniej raz w tygodniu.

4 . „Z arząd  Opieki zmienia się corocznie, 
wspomnione więc wyjaśnienia kancellarja prze- 
chowywa, bo one stanowią dla następców jedyną 
wskazówkę, tak  o  do praw a w udzielaniu komu­
kolwiek ponownej pomocy, jak  również co do za­
kresu przyznanej jnż opieki.

5. Członkowie Towarzystwa Opieki, i każdy

drobny choćby podarek dający, wreszcie w ybrana ' 
w tym celn komisya kontrolująca, zawsze m ają 
prawo sprawdzić czynności Z arządu, które w laści- 
wemi dowodami poprzeć wypada. ‘  '  i

6. N ajgłów niejszy obowiązek moralnego 
nad in teressantam i czuwania i dokładnej ich zna­
jomości, jnż to przy wynajdyw aniu im odpowied­
nich zajęć, jnż też popierając u w ładz poli­
tycznych, wymaga koniecznie pewnych wiadomoś­
ci na piśmio, co każdy ocenić potrafi, kto nie 
pozornie lecz sum iennie działan ia  Towarzystw a 
Opieki pojmuje i skntecznie popierać je  pragnie.

To wszystko, do biurokracji zaliczyć się 
nie da.

Wreszcie, pomijając zupełny brak  znajo­
mości nstawy i warunków z n ią  związanych, 
szanowny współpracownik Gazety pam iętać byl 
winien, że Stowarzyszenie, publiczną ofiarą i do­
browolny no datkiem  stojące, wolnem być mn-ii 
od zarzutu zbytecznej w rachunkach i pracy swo­
jej koutrolli, ho ta  jedynie zdobywa zaufanie 
ogółn, a w każdym razie, zasługu je  na poważną, 
faktam i popartą, nie zaś doraźną krytykę.

We Lwowie d. 2 2 . października 1872  r. 
W alerjan  PoćUewski, prezes T. O. N. 

T ytus Zienkowics. 
członbk Zarządn i W ydz. W yk. 

A utor wspominanego a rtyku łu  zw raca nw agę 
szanownego referen ta , że pojmowanie nie pozor­
ne lecz sum ienne działań  Tow. Opieki, jak  ró­
wnież znajomość ustaw  nie jes t monopolem 
członków Zarządu Tow. Opieki; zbyteczną rów­
nież jes t gorliw a obrona ułatw ionej kontroli* bo 
takowej n ik t nie atakow ał. Twierdzenia nasze 
opieramy na dowodach, ale chcemy wreszcie wie­
rzyć, że to tylko pozory; pewnem jest jednak, 
że łatw iej postronnej osobie widzieć nadm iar 
formalizmu, jak  interesow anej. R edakcja wspomi­
nając o usterkach nie m yślała narnszać popu­
larności Towarzystwa, chodziło je j w łaśnie o po­
myślny rozwój. W yjaśnienia nadesłane chętnie z a ­
mieszczamy, bo one świadczyć tylko mogą o zna­
nej gorliwości i sum ienności w w ypełnianiu obo­
wiązków, jak ie  przyjęli na siebie członkowie Za­
rządu Towarzystwa Opieki. Pismo nasze pełne 
zawsze było  gorącej sym patji d la Towarzystwa 
Opieki Narodowej a  jak  dawniej tak  i w przy­
szłości snm iennie popierać je  będzie; boli nas 
to tylko iż wśród ogólnej apatji, jaka od pewne­
go czasn pośród naszej społeczności się rozsado­
wiła, insty tucja tak  wielce użyteczna nie zn a j­
duje należytego poparcia i tem samem nie zaw­
sze je s t w możności spełn ić  swe zadanie.

jącego tu  rozbicia obozu centralnego. Z opozycji 
sk ładającej się z i 9  głosów, 16 padło na do­
tychczasowego zastępcę burm istrza, dr. Ambrosa^ 
który  też, nie otrzymawszy godności burm istrza, 
przy następuem  głosowaniu ua w ice-burmistrza, 
4 4  g łosam i na tę ł  d rugą godność wybrany zo­
s ta ł.  Lecz co byto  do przewidzenia —  nastąpiło , 
pan Ambros ofiarowanej mn godności nie p rzy ­
ją ł .  R ada widząc, że przy powtómem glosowaniu 
gotowa się rozpaść na jednostki, odroczyła wy­
bór w ice-burm istrza na później. Dlatego mówi 
łem , że kryzis po części istnieje jeszcze, i jes t 
dość niebezpieczna, bo żaden z radnych do k ie­
row ania spraw am i m iasta stołecznego uzdolnio­
nych, posady zastępcy burm istrza przyjąć nie chce, 
a  w ybrawszy osobistość niendolną, uniem oiebni 
się panu burm istrzow i jako  członkowi Rady pań­
stw a oddalenie się do W iednia, na  co ten zapewne 
przystać nie zechce, zam ierzając zapewne od cza­
su do czasu uszczęśliwić swoich druhów centra- 
listów —  mówką podobną do tej, k tórą  wyrecy­
tował przy debacie nad adresem, a której by mu 
pozazdrościł serw ilista  najczystszej krw i ze szkoły 
śp. M eternicha.

—■ Podziękowanie. Pan Leon L ich t złożył 
ua moje ręce z przeznaczeniem dla nbogich tn  
tejszych bez różnicy w yznania kwotę 10  z łr., na 
ten sam  cel nadesła ł pewion nieznajomy zSzwaj'- 
carji za pośrednictwem redakcji „Gazety Narodo­
wej” 1 franka i 2 0  cnt. w sre b rz e ; jeden ks. 
jezuita  zaś nie chcący być wymienionym prze­
s ia ł kwotą 10  z lr . na zapomogę dla ubogich 
dotkn:ętych cholerą.

Temi datkam i rozporządziłem  wedlng woli 
dawców i składam  im publiczne podziękowanie 
imieniem nbogich.

Lwów dnia 31. października 1872  r.
Ziemialkowski m. p.

-  (J. O.) Z pod  H o ro d en k i. Bawiąc w
Korniowie pod Horodenką, -w dnin 25 . z. m. 
byłem naocznym świadkiem pogrzebu żony sny­
cerza, która pad ła  ofiarą sam obójstw a; przyczyna 
samobójstwa, o ile to od tam tejszych gospodarzy 
dowiedzieć się m ogłem, b y ła  n astępu jąca:

Snycerz rozgniewał się na żonę za to iż 
pozwoliła b ratu  swemu znieść ze strychu suszo­
ne śliwki i część tychże wziąć sobie. Zaczął tedy 
żonkę ła jać  najpierw  delikatnie, a następnie bez 
dobierania wyrazów. Gospodyni, jak  to je s t zw y­
czajem kobiet (na tu ra ln ie  niem ających w ykształ­
cenia?) me tylko że mężowi nie zam ilczała ale 
owszem zaczęła się * niego śm iać , drw ić do­
gadyw ać mn szyderczo tak , iż rozgniew ała go 
do tego stopnia, że tenże w największym gnie­
wie . oburzeniu krzyknął na ca le  g a rd ło : idź
precz bo ci? na drobne kaw ałki rozedrę.” Słow a 
te menspokoiły kobiety, przeciwnie chcąc męża 
do ostatniej złości doprowadzić, uda ła  sie do 
drugiego pokoiku, nasypała  sobie do szk lank i z 
wodą jakąś truciznę, (skąd ją  m ia ła ? )  k tórą pod 
ręką m iała, i „na złość mężowi” wśród szyder­
czego i miechu wychyliła ca łą  szklankę W  kil

m ężow iT 1 WJZi0nęla iu c h a : t e k ż e ’ na złość

Powód do sam obójstwa byl zatem  arcy-
omieszny i sm utnie świadczy, do czego to złość 
doprowadzić może. 8

. .. C z e rn io w c e  dnia 3 0 . października. I  my 
mie lśmy kryzis m inisterjalną czyli burm istrzow - 
ską, a po części mamy ją  jeszcze. W  swoim cza- 
sie donosiłem , że pan Kochanowski postradawszy 
z powodu frym arek z dobrami relig ijnem i zamie­
rzonych, m ir naw et n sprzymierzeńców swoich —  
centralistów, by l spowodowany dwukrotnie z po­
sady burm istrza rezygnować, mieliśmy w skntek 
tego bezkrólewie, gdyż przy zbliżającym  się no­
wym perjodzie nie chciano na parę  miesięcy wy­
bierać burm istrza. Gdy zbliżał się dzień wyboru 
burm istrza na nowy perjod, zaczęto poszeptywać, 
że pan Kochanowski s ta ra  się na  nowo być wy 
branym . N ie wierzyliśmy tem u, aby po takich
antecedencjach m ogła w nim powstać żądza dal­
szych wawrzynów na tem  polu sław y. Tym cza­
sem na ostatniem  posiedzenin Rady gm innej
przed dniem wyboru burm istrza oświadczył pan
Kochanowski solennie, że jeżeli będzie napowrót 
wybrany burm istrzem , tę  godność przyjm ie. O słu­
pieliśm y! W net zaś rozpoczęła się w tym  k ie­
runku  ag itac ja , n ieustępująca owej przy ostatnich 
wyborach w C zechach; pan Kochanowski odniósł 
zwycięztwo, i wczoraj 30 głosam i z 4 9  bnrm i- 
strzem  obrany zOBtał. I  zkąd pow stała ta  zmia­
na na  szachownicy? Oto większa część cen trali­
stów da ła  mu głosy, otrzymawszy wskazówkę, że 
nie srodzi sie m in

Gospodarstwo przemysł i handel.

S p ra w o z d a n ie  tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i p ro ­
duktów zrealizowanych na placn lwowskim w 
ciągu tygodnia od 17. do 24 . października 1 872 .

Rnch tegotygodniowy z powoda św iąt ży­
dowskich bardzo m ały . W  ogóle plac tutejszy 
trac i na  znaczeniu, bo teraźniejsze wysokie ceny 
odbierają kupcom ochotę do kupow ania zboża i 
okowity. Zaniedbane są  ta k ie  nasiona olejne i 
koniczyna.

Z b o ż a .  Pszenica 17 0  f . czelna b ia ła  
12 —  1 2 .2 5  z ł., czelda żó łta  lub czerwona 
1 1 .2 5  do 1 1 .7 5  z ł., b ia ła  dobra sucha 1 0 .5 0  
do 1 1 .2 5  z ł. ,  dobra sucha czerwona lub żółta 
1 0 .5 0  do 1 1 .2 5  z ł.

Zyto 1 6 0  f. najlepsze suche 8 .2 5  do 
8 .4 0  z ł., średnie lub w ilgotne 7 .7 5  —  8 z ł.

Jęczm ień 1 4 0  f. 6 .2 5  —  6 .4 0  z ł.
H reczka 1 4 0  f . 6.5© zł.
K ukurudza 1 7 0  f. 7 .7 5  —  8  z ł., z umo­

wą 7 .5 0  —  7 .7 5  z ł.
N a s i o n a .  Koniczyna 1 8 0  f. przednia 

43  —  4 4  z ł., średnia 38  —  4 2  zł.
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 1 5 0  f. 

12 -  1 2 .2 5  zł. - * - «
Lnianka 15 0  f. 10  — 1 0 .2 5  zł.
Nasienie konop. 1 2 0  f. 5 .4 0  5 .5 0  zł.
Okowita 8 0  T ralles, 41  miar gotowa 21 x/4 

do 2 1 s/s z ł., na listopad-m aj 2 0  —  2 0  ł/g zł.

Oświęcim d. 2 . listopada. (Od ajencji 
bankn galicyjskiego dla handlu  i przem ysłu 
w Oświęcimie). Do W iednia nadeszło dotąd 
directe wołów 2 5 0  sztuk krajowych. Jeżeli W ę­
gry  nadeślą naw et 2 0 0 0  ta rg  spodziewany zna- 
czny Z tutejszego placu nic nie pozostało! Może 
być, że ju tro  od granicy coś jeszcze nadejdzie.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
Sza notuje sp iry tus rafinow any stopień 7 3 , spi- 
rytns rafinowany z anyżem stopień 7 5 .

Bank krajowy galicyjski przy placu
M arjackim  w ydaje  A s y g n a ł y  k a s o w e :

proceatowe za 8  dniowem wypowiedzeniem
5 7 ,
6
7

14
30
60

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W poniedziałek d. 4 . listopada 1872  

M iM S ć i  D y p l o m a c j a
komedja w 2 aktach Okt. Fenillet.

O soby:
isaronow a de V itre  . . . P n i Aszpergerowa.
A lbert, jej syn . . . .  p . Kwieciński.
P an  de la  R oseraie, dyrektor 

kancelarji w m inisterstw ie 
spraw zagranicznych . . P . D obrzański.

K arolina, jego żona . . . P na  Rudkiewiczówna
H rab ia  de Favieres, ich wuj P . Podwyszyński.
A netta , garderobiana h ra ­

biny ........................................P n a  N ieczęglewska.
S ł n ż ą c y ................................. P . P u ław ski.

Rzecz dzieje się w Paryżu .

PO S A Ż  N A  J E D Y N A C Z K A
komedja w 1 akcie przez Ja n a  Aleks. h r. F redrę.

O soby:
Ja n  Szum baliiński, m ajętny 

o b y w a t e l ...........................p_ Linkowski.
Paulina, jego siostra . . p aa  Lewicka.
P an  Maciej G om ojlo, oby­

watel i  L itw y .  . .  . p . Doroszyński.
gata , jego żona . . , Pni Doroszyńska.

P a n  Kazimierz R a ta ty ń sk i,
obywatel z Podola , . P . Zboiński.

L udw ika, jego żona . . . P na  Rndkiewiczówna
K am illa . . . . . .  P n a  Urbanowicz.
J ó z i a ............................................. P n a  Nieczęglewska
A ugust Darzyński . . . P . W alewski.
H enryk Marecki . . . . P . Kwieciński.
B łażej, s ta ry  służący Szum-

b a lió sk ie g o ...........................P . Dębicki.
Rzecz dzieje się na  wsi u  p. Sznmbałińskiego.

Reżyser: p . Królikowski.
Pocsąłek o godzinie 7mej.



Następujące dzieła ś. p. H . Suche­
ckiego są do nabycia:
N a j n o w s z a  r a m o t a  g r a m a t y c z n a .

Ocenia gram atykę Lercla oraz zasady dr. 
A. Małeckiego . • « ♦ * • • • c.

M o d l i t w y  W a c ł a w a .  Zabytek m o w ^ata

D w a Z u g s j d n i e u i a  z zauresu języka poi. 15 c. 
S k ł a d n i a  p o lsk a ; zawiera wykaz btędow 

dzisiaj popełnianych ,c-
W s t ę p n a  G r a m a t y k a  p o l s .  W ydanie 

z r. 1856 p" 15 e.; z r. 1859 po . 2C c.
M irosław  Sucheck i

4231 3— 8 w Zabierzowie koło K rahjw a.

A lo jz y  Smolski
l e K a r z  W e t e r y n a r j i

powtórnie dyplomowany przez szkołą 
P a r y z k ą  A  i f  a  r  t ,

b. p rak ty k an t klinik w siedm iu szkołach 
w eterynaryjnych w Europie,

m ieszka obecnie przy u licy  
K arola L udw ika Nr. 39  obok  
4235 H otelu  K ilim ów .

Leczy wszelkiego rocLajn zw ierzęta domowe, 
przyjm uje układy roczne co do fachowego kie­
rownictw a w um iejętnym  doborze i ulepszeniu 
ra s  krajow ych jakoteż co do perjodycznego 
dozorowania i odwiedzania inw entarza na wsiach. 
O rd yn u je  do 10. z  ra n a  i  od 12. do 3. p o p o łu d n .

Przy Jłeueraluej Reprezen  
tacji A ustrjackiego B anku  u  
bezpieczeli „A etna44 we Lwrwie, 
rynek 1. 11 Iłyie piętro — znajdą

zdolni Ajenci
dla m ia s ta , z iu ru d n ie n ie . 4205 4-- i

4 8  c e n t ó w
w ied eń sk i fu n t, 4084 1 0 - 1 2

O L IW Y

N iezawodną ochronę przeciw  cholerze 
i  i n n y m  s ł a b o ś c i o m

zapewnia od 40 la t  jedynie doświadczona 
orygiuattM

tynktnra ochronna
(analeptyk) * 4224 4—8

Dr. Bastler
w W ied n iu , O pernring  Nr. 15. 

S k ła d  dla G a lic ji im  L w o w i e  w apt. 
p o d  srebrnym  orłem  Z y g m .  R u c k e r a .

Cena flaszeczki z broszurą 1  z ł r .  3 0  
C ., z przepisem  użycia 1 z ł r .

Handel nasion
KABOLWY GEISTŁER

we Lwowie, rynek l. 158— 39

pod „ l ^ i o s n ą 46
poleca prawdziwe Haarlem skie 

cebulki kwiatowe, H iacynty, 
Tulipany, Crokusy, Tarcety 
m arsylijskie i t. p., jako też 
wszystkio nasiona w najlepszych 

gatunkach. 4120 5 D

ś w i d r y ,  tok aru ie, p iły cyr  
^  k u larne. m aszyuy do by  
b lou an ia  drzewa, m aszyny do 
w yrabiania skrzyń  cynko  
»vych, w indy, lokom otyw y, ha- 
lei. Śruby i w indy liidrauliczne  
równolegle śrubsztoki, m aszy­
ny do w iercenia, patentow ane  
m aszyny do w yciskania  oleju, 
poprawne am eryk ań sk ie przy­
rządy do korkow ania i pako  
wanla puszek d o s ta rc z a ją  ry ch ło

_C. A . Schm idt W idera
3—3

A S T M Y
Duszność ,  Chrypka, Katary zadawnione ,  wszel 
kie cierpienia kanałów  oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast 
m a tycznych p. Levassear, Aptekarza, 19 rue 
■le la Monnaie w Paryżu. 3957 5—?

Dostać można we Lwowie w aptece P P . M; 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Traaczyń- 
sk iego ; w Brodacli w aptece p. Kullak. W  W ar 
szawie w składach aptecznych m aterja łów  pp 
Ferd: Aug. Gallego i Ludwika Spies3a.

do s m a r o w a n i a  m a c h i n
u trz y m u ją  na s k ła d z ie

Werner & Co. we Ł \\ o wie
nowy Świat Nr. 25.

Olej ek cl o uszu
wyrabiany przez aptekarza C . C l i o p  w H am ­
b urg u . leczy g łu ch o tę , jeżeli takow a nie jest 
ud urodzenia i usuwa wszystkie z g łuchoty  po 
łączone słabości. — F lakonik  po 1 złr. 25 ct. 
opatrzony stemplem  firmy.

We L w o w ie  do nabycia w aptece ZYG­
MUNDA R U C K E R A . 3978 8 - 1 2

Z g u b i o n e  «ą pien iądze k ażdego, kto kupuje aogark i W  tejże samej aptece dostać m ożna wy 
w  w ied eń sk ich  m -gazynuch  Z ab aw ek, k lóre w ed łu g  BOrny śr o d e k  p r z e c iw  U i lH Z iO W l ,  C h f y p C C  
sw ych  k łam liw ych  og ło szeń  j a k . :  P ierw szy  W iedeń- z a b r z m i e n i u  i  a s t m i e  za  50 Ct."
ski B azar zegark ów , P raterstrasae  nr. 16 (k ła m liw e ) . t>” , __ v
Fabryka zegark ów , Operuring nr. 7 i t d. falsyfikaty! w y s y łk a c h  pocztowych pO D iera Się
i braki bardzo lichej w artości sprzedają za p raw - za Opakowanie 20 C.

Wien, kolowratring Nr. 9.

L .  L E G R A N D
DOSTAW CY W IELU PANUJĄCYCH DWORÓW

PARYŻ, 207, ulica Saint-Honorć.

M Y D Ł O . O K I 2 A
3954 1 1 - 2 4

Ze w szelkiego g a tu n k u  w odą sp raw uje p ianę d e lik a tn ą  i ohfltą.
Ae w sz y stk ic h  m ydeł toaletow ych  n ajlep sze  i n a jd e lik a tn iejsze  (p od łu g  Dra O. REVE1L). 

N iezbedne dla u trzym ania pow łoki c ia ła  d elikatn a  i  g ład k a .

c r E m e - o r i z a  | o r i z a - l a c t e
nadaje b ia ło ść  i św ieżo ść  p ow łoce c ia ła  przeciw  p iegom , plamom nn tw arzy i zm arszczkom

EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET POM/; )A AU BAUME DE TANNIN.
W ytw ory toa le tow e podług przepisu  zostaw ion ego  przez Dr. CHOMEL do czy szc zen ia  g ło w y , w zm o­

cn ien ia  w ło só w , zapobieżen ia w ypadaniu  i porostow i takow ych w bardzo krótkim  cza sie . 
Skład  w  g łów n ych  m agazynach perfum i u fryzjerów  la k  w e Francji jak  zagran icą , we 

L w ow ie w  ap tece p. P. M ikolasch i w  m ągaz ffaiantoryj. p. R. S ch w arza , zak ład zie  i w  handlu  
ga  I a  n te ryj n ym _p. K. - ł-*S trzyżow sk iego .

M

d ziw ę an g ie lsk ie .
«ym  zw rócić
tę wyrafin«wan; t .

bezpośrednio do zn ak -

ir ie lsk ie . Z tego w zględu  w id zę s ie  zmugzo —

Stano w czy sposób leczenia
h a . n n a c . 3 n  ln  3  n CU 9 lf u II) i tCJ | - , V *  ^

choroD płciowych, wszelkich wyrzu­
tów, ran syfilityczrychFa b ry k i ze g a rk ó w

l własnego wyrobu)

J ó z .  H a w e l k u
w  W i e d u i n ,  Leopoldstadt  

T a b o rstra sse  N r. 10 zum  P fa u ,
które aw e n a leżycie  w yrególow ane zegarki przez c. k. 
urząd cym en ln iczy  cechow ane po niżej w yrażonych  

n iesły ch a n ie  n izk ich , a jednak
p r a w d z i w y c h  c e n a c h  s p r z e d a j e .

r p ^ -1  l r ^  1 e tr . 50 ct- lub 2 i ł r .  p raw d ziw y  pa- 
A - j A A U  rysk i zegarek  b rązow y z jednoroczna  

gw aran cją .
f p y l l l A  9 z łr . praw dziw y a n g ie lsk i, sreb rn y  cy -  
A j A J ł U  lind er z k rzy szta ł. s z k ie łk ie m , strza łk a  

w sk aau jącą  sekundy w raz z łnńcunzkiem  z  prnw  
d ziw ego  zło tn  ta lm i, m edaljonem z tegoż złota, i 
św iad ectw em  gw arantującym , 

r j l y j  jr  12 z łr . srebrny cy lin d er  z praw dziw ym  
A j  l H U  złotym  haczykiem , grubem  szk łem  k rzy-  

szta łn w em  w raz z łań cu szk iem  i  m edalione  
złotn  ta lm i i św iad ectw em  gw arnntującem . 

r p Y r l l r A  15 p raw d ziw y  a n g ie lsk i sre-
A- J  A lk  U  brny au kier, saw on et z podwójną koperta, 

w yk w in tn ą  rz eźb a , w raz z  łań cu szk iem  z  pra­
w d z iw ego  ‘ z ło ta  talm i i św iad ectw em  gw nrautu j.

p raw dziw y a n g ie lsk i srebrny w  
-* -J  m . U  ogniu  złocony ehronom etr, w cale n ic fn l-  

sy fik a t, w raz z łań cu szk iem , m edalionem , sk ó rza -  
n eB  pudełkiem  i św iad ectw em  poręczającemu  

T y l k f t  ** *^r* sam  znacznie d elik atn ie j

HE PU R ATI F
® s a S g

P l  C I S ^ O P )

e b  p a  h  u

obrobiony i z orjentalnym  drogoskazen  
rI^ V  I I r A  ** nlbo t7 z łr . praw dziw y n n g ie łśk i Prin 
I j l l l U  ce o f  W nles rem ontoir n a jm o cn ie jsze j  

kalib ru , z k rzyszta łow em  szk łem  , w erk iem  z  ni 
k ła , z praw dziw egu  z ło ta  tn lm i; zegnrki te  mają 
w  porów naniu z  innem i tę zn le tę , iż  można je  na- 
kręcnć bez k lu c z y k a ; do tnkiego zegarka otrzy­
muje knżdy łań cu szek  ze z ło ta  tnlm i w raz z m e­
dalionem  i św ia d ectw o  gw aran tujące b ezp ła tn ie . 

F P v l ł r f b  13 a łr . praw dziw y  »n g ie lsk i ze z ło ta  ta l-  
■** J  A 1L U  mi cy lin der, najnow szego  fasonu , z po- 

dw ójnem i szk łn m i k rzy szta ło w em i, tak i e  i za­
m knięty w erk  w id z ieć  m ożna, w raz z  łań czu szk iem  
ze z ło ta  ta lm i, m edalion, i św iad ectw em  gw aran t.

13 z łr . zegarek  ze zło ta  talm i w p od w oj-  
J L j l J i . U  nej kopercie, saw on et, ze szk łam i k rzy­

sz ta ło w em i i w erk iem  z  n ik lu  w raz z pięknym  
łań cu szk iem  ze złota  ta lm i, m edalionem , slcórza- 
rznnem pndełkiem  i św iad ectw em  gw arnntujacem . 

r i W l l T A  1A albo 17 z łr . jjiękny zegarek  dam ski z 
A j  czystego  srebra i w yzłacany , w rnz z ła ń -

ezn szk iem  (n a  szy ję )  z p raw d ziw ego  z ło ta  talm i 
i  św iad ectw em  gw arantnjącem .

ztT ' p raw dziw y a n g ie lsk i srebrny w 
A j l I k U  ogniu  złocony chronom etr w podwójnej 

k o p e rc ie , pięknie em a lio w a n y , w raz z pięknym  
łań cu szk iem  zc z ło ta  talm i , m edalionem  i św ia ­
dectw em  poręcaającem .

19 albo 20 z łr . p iękny a n g ie lsk i srebrny  
- A ^ A lk U  an kier, n a l  5 . rubinach, w raz z pięknym  

łań cu szk iem  ze z ło ta  ta lm i, m edalionem , stćórzn- 
nem pudełk iem  i św iad ectw em  gw arantującem . 

r¥1arllr-|-w 20 z łr . srebrny rem o n U n r, nakręcający  
A j  A lk U  gię bez klucza w raz z  łań czu szk iem  ze  

z  ta lm i i m edalionem .
23, 25, 27 z ł .  z ło ty  dam ski zegarek , w raz  

A- Jf A J 1 U  z łań cu szk iem , m edalionem  i św iad ectw em  
gw arnntującem . D alej 45 do 65 z łr . z brylantai 

r p Y l l r A  z t r ’ przepyszny p aryski zegarek  bron-
I  j  A A U  zow y, Łjjący godziny, pod szk łem , ozdo­

ba każdego pokoju'.

Łańcuszki ze złota talm i,
1.50, 1.80, 2, 3 , 4 , 5 . 7 z ł r . ;  ła ń czu szk i na szyje  
d łu g ie 1 .50, 2 , 2.40, 3 , 4, 5 , G, 8  zlr .

S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  3, 4.50, 4, 5, 6 do 12 z łr . 
I - a r y a l t i c  b u d z i k i  * zegarem  6 z łr .

n p   ̂ p o d r ó ż n e  z zegarem  , które
przy budzeniu św ie c ę  zapalają  9 i 12 z łr .

P a t e n t o w a n e  b u d z i k i  b e z p i e c z e ń s t w a  z przy
rządem  do s trza łu  a larm ow ego, który jed n ocz ;śni 
ś w ie c ę  zapala 14 i 16 z łr .

P a r y s k i e  b u d z i k i  w elegan ck iej b rązew ej opraw ie  
staran n ie  w ykończone 12, 24 i 16 ż łr  

P r z e p y s z u e  p a r y s k i e  z e g a r k i  b i j ą c e ,  pod 
szk łem  6 i 8 z łr ., w y k w in tn ie  w ykończone 10 z łr . 
ozdoba każdego pokoju.

S a l s n o w e  z e g a r y  w  r a m a c h ,  w raz z  praw dzi 
w em i bardzo dobrze w yzłoconem i ram am i, b ijące  
godziny I pół godziny, do n a jw yk w in tn iejszych  sa ­
lonów , jak o też  dln w ypraw y bardzo s ię  n adające, 
z p rześliczn em i ornam entam i i ozdobam i, po zdu­
m iew ająco tanich eenacb po 6 , 10 i 14 z ł . najpiękniej

P r z e p y s z u e  w e r k i  z  m u z y k ą  m elodiony z en- 
dnemi g ło sa m i, mandolium i trem olo, w y g ryw ające  
n njn cw sze kom pozycję S tr a c ssa , Offenbacha, Ros 
s in ie g s , Mnyerbern i innych . 1 sztu kn  z  2. nrjam  
7 i 16 z ł . z 4 arjam i 7 z ł . 80 c .,  z  6. arjam i 18 zł 

Za przesłaniein  o a le ży to śc i lub przekazu pocztow ego  
każde zam ów ien ie w ykon yw a s ię  punktualn ie w 
ciągu  24. go d z in . Z egarki n icregu low an e o 2 złr. 
tan ie j. C enniki b ezp ła tn ie  

Z e g a r m i s t r z e  i b a d l u j ą c y  z e g a r a m i  znajda w ie l­
k i lk ła d  do 6 ty s ięc y  sztu k  zegarów  po zdum ie­
w ająco  n izk ich  cenach.
Tyiluo w sk u tek  d łu go letn iego  pobytu w A nglji i 

S zw ajcn rji, tu dz ież w sk n tek  w ie lk ieg o  obrotu, umo- 
żebnionem  mi j e s t  tanie sprzed aw anie zegark ów . Za 
kupione u mnie zegark i poręczam 5 la t ;  w razie zaś, 
gdy w c ią g a  5. la t sprężyna złam ie s ię ., lub też 
zegarek  w  inny sposób zepsuje s ię , obow iązu ję s ię  
napraw ić go bezpłatnie*
W io Hań f FilJe: Florisdorf, Hauptstrasse Np. 53. 

i c u c l l   ̂Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse Nr. 6.
P rz e s tro g a , ^ zaclterka z zegarkam i d o sz ła  w 

• ł ^ t ° ic h  czasach  do tego p u n k tu , żk handlarze zaba-  
w ek firmują s ie  jnko zegarm istrze  i fab ryk anci ze ­
garków , nżęby zns P. T . P u b liczn ość  na w sz e lk i mo- 

^ y . ł POBOh oszu kiw ać , c iąg le  firmy sw o je  zm ien ia  - 
iaV kóu7-Dpi . ^ awni*-i rtPiccwazy w ied eń sk i bnzar zc- 

Fabryka zegarków  P ra terstrn sse  Nr, 
t e r U  , e * arków “.

w m n c b j dot 
z zabaw ka
m ie iz k a ń c , _ 
przekon ać s ię  n ie  mogą 
t ,  korezpon d en cyj--

Dra. CH ABLE  w Parvżu rue Yivienne, 36.
Skuteczaość syropu 

roślinnego bezm erkurjal- 
negc przeciw liszajom, 
syfilitycznym  ranom, za- 

nieczyszczaniu krw i, tak  stanowcza się okazaia 
że ją  dzisiaj 60.000 listów  dziękczynnych zc 
wszystkich stron  św iata jak  najzaszczytniej
popiera._____________  3952 22- 24

Przyjem nego smaku a 
w swem działaniu  łago­
dny syrop C ytrynianu

____________________ żelaźa Dra. Chable do
dziś w nżyciu będące, a trudne  do zażycia , w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
w j z rzęJu  lekarstw  wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź w ewnętrznie użyty , pokonywa z 
pewnością wszystkii nieznośne dolegliwości, 
.łk iem i s ą : rserzączki, upław y, osłabienie ka­
nału, utoki pęclisrza.

Z powyżej wyuiiemonemi, specyficznemi 
środkam i, łączy się jeszcze m aść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli m ineralnych 
(Bains ninera \ ) .  maść przeciw hemoroidalna. 
p igułki wyczyniające ze krw i zarazę.

We Lwowie jedynie  w aptćce P io tra  
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczynskiego. 
W W arszawie w składach m ateriałów  ap te ­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa: 
w Poznaniu  w ap t D ra Mackiewicza. i

olla prozz'il setdlickie.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajm ują pomiędzy 

rozmaitemi środkam i domowenn pierwsza miejsce, co stw ierdzają ze wszystkich 
krajów państw a austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezu lta tem  dają się one zastosować w leczeniu za m u len ia  i za tk a n ia  c ia ła , 
n ies tra w n o śc i  i zg a d ze , dalej w kurczacrE  c ierp ien ia  nerek  , nerw ow ym  bolu geowy, 
uderzeń  5 ' krw i, reu m a tyczn ych  a fekcjoch , hysterji, sk łonności do w ym io tó w  i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
k o s z t u j e  X z ł r .  w .

W
g p - y

odka francuska i sól.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na w szystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozm aite słab o śc i; do użycia na ból 
uszów i zębów, na blizny i rany, lia owrzodzenia skirow e, zapalenie ócz, spa­

raliżow ania i zranienia wszelkiego r o d z a j u  i t- p. 3981 5 ?
W  f l a s z k a c h  w r a z  z  l>r>-t -Pi s e n i  u ż y c i a  8 0  c t .  a .  w .

0 " J
WP(ti

tranowy z wątroby dorsza.
N ajczystszy i najskuteczniejszy gatunek tran u  lekarskiego z Bergen w N or­

wegii, którego nie r.ależy z a m i e n i a ć  z tranem  sztucznie wyrabianym .
Praw dziw y olej tra n o w y  z  w ątroby m iętusow ej używa się z najlepszym skut- 

w słabościach p iers io w ych  i płacow ych, szkro fu ła ch  i słabościach liach itis. Leczy 
.i. —  • ! ’ - i reum atyczne, również jak  i chroniczne w y rzu ty

k i e m
najzastarzalsze cierpienia p o d a gryczne  
nuskórne.

C e n a  1  f l a s z k i  w r a z  z  p r z e p i s , * , , ,  u ż y c i a  1  z l r .  a .  w .

We LWOWIE apt. A. Berliner, Z Ruckera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w K ra ko w ie  Józef Jahn,
,, „  Józef Trauczyński,
n Li?nanoivie  A nt. Miiller, ap t., 
u N o w ym  S ą c zu  Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ N ow ym  T a rg u  C. Laur, 
i, P odgórzu  S. Schletinger, 
n P rzem yślu  Gaidetschka, 
i> „  E. Machulski, 
u Rzeszowie J . S ch a itte r i sp.,
» Ikolem  W . Liebesm ann,
» ta n is ła w o w it  Stecher-Sebenitz 
u S tr y ju  Y  Krzyżanowski, 
u iuczaw ie  E. Botczat, 
u Tarnopolu  A. Morawetz,

„  C. B uchelt, 
i i  Tarnowie  W . T. A. W ielogórski,

■,11 W adow icach  F . Fo ltin , 
i i  Zaleszczykach  J . Kodrębski, 
n Z baraża  N. Siissermann,
„ Złoczow ie  O. Fadenhecht.

w B ia łe j rte ich art, apt.,
„ „  Keler, ap t.,
„  „ _ J. B erger
„ B rzezanach  Adalb. Kordacki, ap.,
„ B rodach  Fd . L iska  ap., 
n „  E. Griinnspann, ap., 
n „  M S .  Francos,
„ Chodot owie  Z< J. K rynicki,
„ C zerniow cach  Karol de C halbrzaui, ap., 
„ „  Brzozowski,
„ „ Ig . Schnirch
n D ob ro m ilu  A. Grotowski, ,
„ D rohobyczu  Kleczkowski,
„ G lin ianach  Hełm , apt.,
„ H u s ia ty n ie  Teofil Burnatowicz,
„ J aw orow ie  L. Lachowicz, ap.,
„ K a łu szu  duchalski,
„ „ l‘Zaczyński,
„ Y o ło m y ji  Uaw. K ram er,
„ K rakow ie  dr. Sawiczewski, ap.,
„ ,, M. Jaw ornicki,

Kaszel, koklusz, lub niebieski 
kaszel u dzieci.

N aty ch m iasto w e w y leczen ie
za pomocą

m r  S Y R O P U
Oskara DesagI

aptekarza i chemika w Strassburgu w A.
EBfe- Ten wyborny p re p a ra t,  o którym  

mamy pod ręką tysiące świadectw, uzyska! 
użycie w ^najznaczniejszych szpitalach dziecin­
nych w Niem czech, Francji, Belgji i Szw ajcarj.
Ceną flaszki wraz z przepisem użycia 1 * 3 0 .

Główny skład d la Auotrji, Rosji i W łoch 
Carl Cron w H aulieim .

Wyłączny skład dla L w o w a  w aptece  
JT. I M e p e s a  pod węgierską koroną. Za 
porozumieuiem urządza Jalsze składy na prowincji

4198 4 —? Carl Cron.

Do pomocy w | a a m i n i s L r a c j i  m a j ą i *  
k ii z i e m s k i e g o ,  p o s z u k u j e  s i ę  u-
zdolniony i doświadczony

m : łc O  1 1 o m
300 złr. a po 3za wynagrodzeniem  roeznem 

latach służby 300 złr. wysługi, utrzym anie 
lub ordynarja. 4155  3— 1

W iarogodne rekom endacje, odbierze pan 
Z b o i  „ < w s k i  w H usiatynie i udzieli bliższ 
szczegóły.

przeciw
Dr. Haukiego.

F l a k o n  1 5  c e n t ó w ,
U zin  flakonów w pudełku (do rozdzielenia 
między czeladź domową na wsi i przy 
większych gospodarstwach nrządzonych) 

z ł r .  1  5 0  c t .

Apteczki eholeryczne
Krople, Ziółka, Spiry tus do nacierania, 

Rozcz/n kwasu karbolowego w pudełku 
z ł r .  3 .  4197 4—4

i l  .2
£ £ 
.s %
fe s
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a a  o U^  0  P  M

n o rt wtatar.iwie ł .ib . » T  1
dotyczeć, pow ołując a f . Z  kładów  po-

...I i dawniej,ne' i w !  na nakłady
ę y  z  p row in cji, k lo n y   ̂ p k w d lfe  ' •
 ̂ -=- -  - m o g o ,  n iech

J"? *fł?a,S •'? do picrwazegn i^: . 1  w t-d y  przekonają ics  lo * '0V«xeg» xnajom ego
tu p r^ytociytem  opiera s ię  na n aj c zyśt*  ie j ‘ p r a’w d i  i ?  
gdy i  tnm sam iaat zegnrkow , m aszyn i xegarm istrxów
xnajdują aię tylko św ia ta w k i, zap a łk i, la sk i, la lk i, 
pndełka na tytoń i tym podobne pyzedm ioty. Na azcze- 
gó ln a  sa ilu g u je  uw agę azacherka do najw yższego  
alopńin 1 osnn ięta  w  sk ład zie  zabaw ek  nafO pernring  
N r. 7i który to sk ład  ca łe  braki tow arów  za licha ce -  
nę z  fnbryk zaknpnje i s tare od czyszczone ze g a r ti zn 
n ow e p raw dzi w e  a n g ie lsk ie  sprzed aje. W szy scy  c : 
Indzie n ie ani icg a rm istrza m i, ani znaw cam i i 
w ła s n o ś c ia c h  w e r k . z e r ' “ " W  ia d n e j -  p o ję c ^  a ie  

a w sk u tek  tego  n ie ® o j .  podnwoc i k - e j  
* ich  rękojm ia  j e s t  w yrn sn em  u seu stw em . 

koJ m i, n 1 cn ■ J e lu  mo,ch  n nbyw cow , ktoray
Z aw eaw nny pr „ajn iep raw d opocm ejsay

m ie li to m esa ca ęsc ie  , ja w  naj r  k ' i i e g 0  od
ep osób  ?oa,aM ą s " r "kowanych tow arów  do n ieseg o  n abyw ania  tak ich  abrakow any
w  m arazyn ech  w yz j  w ym ien ion ycn - ® ______

Szesnaście zlotycl s r o ie w ,
które cały  św iat w zdumienie wprawiąją, wyłącznie i jedynie 

tylko od naszego korespondenta pana

A N T O N I E G O  R I K A ,
W i e i l e t i ,  P r a t e r s t r a s s e  N r .  1 6 ,

otrzym ać można.

Z Ł O T Y  B L O N D ,
nadający wszelkim włosom po ośmiodniowem użyciu piękuą z łocisto  blond anielską barwę. 
Ten blond niebiański, najbardziej uroczy ze wszystkich jak ie  sobie wystawić można, nie 
jes t bynajm niej dla włosów szkodliwy i d la teg  ■ każdemu może być zalecony. 1 flakon 

w ystarczający na 3 la ta  kosztuje 1 z ir. 48 ct.

S T ^  Brylantyna
nadająca wąsom i brodzie mocny połysk i sprzyjająca rośnięciu. Puszka 60 ct.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany Płyn adonisowy,
usuwa przy najzupełniejszej gw arancji fabrykanta, w ciągu 8  dni wszelkiego rodzaju  wy- 
r iu ty  na tw arzy, piegi, pryszcze, plam y skórne, ślady po ospie, i t. d. Jeżeli środek nie

poskutkuje, to  pieniądze zwr ica j, się. 1 kartun  kosztuje tylko 96 ct.
Zęby u trzy m ać  czyste , b ia łe  i  g ła d k ie ,  z usunięciem  kam ienia  w innego i p rzy ­

k rego zapachu , może ty lko jedyny  w Europie środek, a m ianow icie;
C. k .  w y ł ą c z ,  n p r z y w .

Emalja z perłowej macicy do zębów,
w  ciąga  3 m iu u t, pod gw aran c ją , zęby muszą być czyste i białe. 1 paczka te j emalji 

kosztuje 95 ct. Przykry  zapach ustępuje bezzwłocznie.
Olejek orzechow y,

A n to n łeg  i R łx a .  Olejek ten  wyciskany z z ie lo n y ch  o rz e c h ó w , każde jasne włosy w 
kró tk im  czasie czyni czarnem i 1 flakon 2r» ct. O lejek  różow y 15 ct.

Balsam do włosów,
W ynalazek niezm iernej wagi ustanaw iający prawo n a tu ry  w rośnięciu włosów. D r  W ;i- 
ckersohn w Londynie wynalazł B alsam  do w ło só  ■, dokonywający tego co dotąd po­
czytyw ane było za n iem ożebne; sprawia 011, że wypadanie włosów natychm ia -1 ustaje, 
wzmaga ich  ro śn ięc i1 w sposób nie do uwierzenia i wytwarza na ły sy ch  miejscach nowe 
pełne włosy, a m łodym  ludziom  od la t 17 p iękną gęstą  brodę U prasza się najuprzejm iej 
publiczność, ab j wynalazku tego nie poczytyw ała za jedno z licznem i szarlatanizm am i. 

B a’.,ain d ra  W ackersona w oryginalnych słoikach po u  z łr. i 5 z ł r .  50 ct.
N i e z r ó w n a n y m  z  s w e j  d o b r o c i

je s t R lx a  b a lsam  do  k ę d z ie rż a w ie n ia  E u l in a ;  pod gw aranają, każdy włos w ciągu 5. 
m inu t musi się falisto  kędzierżawić. 1 flakon balsam u E ulina  95 ct.

Pomada hebanowa do czernienia włosuw,
farbuje od ra z u , bez żadnych przygotowań wszelkie włosy i  trwale na czarno lub 
brunatno, nie wala i utrzym uje du 4 miesięcy. 1 p ak ie t, w ystarczający na 6 miesięcy 1-10

CEBULA do brody,
środek zagw arantow any, aby w ciągu 14 dni na zupełnie łysych miejscach otrzym ać pyszną 

brodę, nawet w 17. roku życia. Jeżeli środek nie poskutkuje pieniądze zwrócą się.
Rixa patentowana paryska woda na plamy,

dla usuw ania z każdej m aterji, bez żadnego jej uszkodzenia i niebezpieczeństwa wszelkie­
go rodzaju plam . 1 flakon 42 ct.

Maść na odciski,
za pomocą tego środka odciski, pod gwarancją, znikają bez śladu w ciągu 4 dni, ból zaś 

n atychm iast ustaje. 1 pakiet 50 ct.
Papier od podagry i reumatyzmu,

zaledwie możnabj wierzyć jak  cudow ne skutki ten paten tow any  środek sp raw ia ; po 
dwurazewem użyciu, każdy chory czuje ulgę, po 14 *aś dniach następuje zupełne wy- 
zdrewienie. Sroaek ten  je s t dlatego tak  tan i, aby go nczynić dla każdego dostępnym .

1 pakiet 50 ct.
K r o p i e  na  zęby,

uśm ierzają najgw ałtow niejszy ból w tejże chwili, leczą wszelkie wadliwości zębów. 1 fl. 60 c.
2*3=* Patentowany proszek od potu

usunięcia niem iłego pocenia się n nóg, je s t  bardzo chłodzący i d la zdrow ia 
pożyteczny. 1 pakiet 55 ct.

każde obuw ie, w la k ie r z e  ™  S k Ó r y ,
ruwanego; skóra r, l (•■,„ i  • £.ul0cz0ne, GtajC się podobnem do zupełnie nowo polakle- 

g  od tego  staje Bię miększa i dwa razy dłużej trzym a się. 1 flakon 25 ct.

spaja rozbite przedm ioty tak  m ^ i  nfewid^Palnif1 w * z i
przydaje s ię  do szkła D ian ki t  w W  ZI10WU nżywać m ożna;

Powyższych 16 złotych I r o d k & W ™ ” 0'r?1 30 ct.
to n ie g o  l l ix a ,  W iedeń P.raterstrassa i ,  16. t ^ o w : 'z a  d f e n ^ ^ t y k u ^ y  "z  w " '  
snego przekonania najszczerzej każdemu zalecamy. 4186 7—V9

M  zębówkażdego rodzaju, 
nawet gdy zęby 
są zepsute i za 

rażone, leczy na dłuższy czas sławni  
ek strak t in d yjsk i.

T enże  z pow odu sw ej n ieza w o d n e ' 
sk u teczn o śc i p rzew yższa  w szy stk ie  tego  
ro d za ju  ś r o d k i , p rze to  n ie  pow in ien  
/.bywać w żadnym  dom u.

P raw d z iw y  do n a b ic ia  we f liszec zk ach  
po 30 i 60 r.t we Lwowie, w apt. 
Zygm unta R uckera i kandlu  
$t. M arhiew icia, w Brodacli u 
A. T eich , w R zeszowie 11 J. 
Schaittera «& S p .  3966 6—8

 -

1 ®  M A S A r a i  m

tow arów  blaw atnych i płócien
Bazylego Towaraickicgo

w Rynku 32,
otrzymał na porę jesienną i zimową

znaczny transport nafuow szycli m ateryj w ełn ia­
nych i  jedw abnych , aksam itów , flanclck , su k ien ek  
d am skich , szali, chustek  i plaidów ;

oraz w wielkim wyborze! 4202 3—3
ileloióf, płaszczów i tierzchów aa futra

wełniany;h, jedwabnych i nksamitiiycli.
Również posiada wielki zapas gotowjch

ornatów, chorągwi 9
m ateryj kościelnych, adam aszków  jedwabnych i wełnianych 
w .lo inyrh kolorach i wicie innych pruyboró'*’, które po nader 
n izk ich  cenach

mm

sprzedaje.
Poleca się łaskawym, względom.

Zamówienia na prowincję uskuteczniają sic szybko i najakuratniej 1
W  Po dw ołocsyskach.

przy samym dworcu kolejowym jest

M o t e l  e i l ą t r ^ w y
z wszelkiomi dogodnościami i 3m a sklepami wybudowany, z korzystną 
perspektywą dla p. dzierżawcy do wynajęcia od Igo  lipca 1 8 7 3 . 
Pełnomocnik p. Malina w Rrzywera ,  ustnie lub listow nie, poczta 
S kała t, warunki oznajmi. 2 - 2

Cudowne
i zadziwiające są skutki słynnej, przez JCM. najwyższym c. k. przywilejem  wyszczególnionej

Pomady#  królewskiej
] > r .  M a a g a

k tó rą  poleca się jako najpewuiejazy i l i a j w y b o r n i e j s z y  ś r o d e k  k u  p o i  l i­
s t o w i  w ł o s ó w ,  kto m a łysinę lnb rzadki włos lub komu v-lo -r  mocno wypadaj" 

ś lo ik  wraz z opisem używania 1 z lr  80 C t. W a.

1MT~ Pasta prezerwatywa a 3340 6- 20
|  najw yborniejszy środek upiększenia p ici leczy pod gw arancją zupełnej nieszkodliwości S  
W wszelkie jakichkolw iek nazw nieczystości i wyrzuty skórni, niem niej piegi, plam y W 
|  wątrobiane, fcldy, pryszcze i opalenia słoneczne, przywraca płeć zupełnie m iękką  jak  ® 
M aksam it i elastyczną, utrzym ując ją  aż do późnego wieku w czerstwości m łodocianej, tgj 
/a  tylko widzieć można u m łodych ładnych dzewcząt. Słoik wraz opisem uży- ®

wania 2 z łr. w. a. i
D. Langa najlepsza i  zupełnie nieszkodliwa prawdziwa (t

Pasta farfmjąca |
nadająca skórze natychm iast najdelikatniejszą i najnaturaln ie jszą  b i a ł o ś ć  lub  i*v 
c z e r w o n o ś ć ,  jest zupełnie n iew idzialną na skórze i przewyższa wszelkie inne ® 
dotychczas zuane środki tego rodzaju. Słoik tej pasty  l i m  t e j  lub c z e r w o n e j  2 zł. jfj 

Zamówienia b u r t o w n e  lab  d r o b i a z g p o w e  uskutecznia szybko za 
nadesłaniem  gotów ki lub za pobraniom pocztowem wraz z 20  ct. za opakowanie : (W

D. hANGr B nrggasse N r. 47 w W ied n iu . i
® Główny skład w» L w o w i e  w aptece p. P i o t r a  M i k o k a s c h a ,  w K r a -  | j
T L k o w i e  w aptece p. J ó z e f a  T r a u c z j i i s k i c g u .  ^

Akcyjny
O . k .  u p r z y M  i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

Bank Hipotcc/iiiy we Lwowie
w y d a j e

l

0°lo L i s t y  Hipoteczne
które są jak  najwłaściwsze do lokowania kapitałów .

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 byc u&yte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych^ na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorom rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę k ap ita łu  akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow­
cach , Białej, Tarnopolu i Samborze;

Wiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa eskontowe9° 
i  Union B a n k ; _ »emVoh

Pradze , Filia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla h a n d l u  * P 
i  Filia TJnion;

B e rn ie ,  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu  * h a n d l u ,

w

w

w
w
w

Berlinie ,  pp. Meyer & Gomp.; 3 980  1 1 - ?

j S J j E i *  ( B -  f U r O ^ i c k
L eo n  E p ste in ;

Wydawca, właściciel i redaitorodpowiedzialuy Jan Dobrzańiki drukarni „Gazet? Iiarodowej“ ood za-zartnm


